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| pre Anl Polacy! porwiycie się z letargu, którym 


Was przemoc i zdrada uśpiły, — Nie zginęliśmy.... 


iyiemy.... Zyiemy wolni,... Zyiemy niepodlegli ... 
żyiemy zbroyni, e 

Zyiemy na pomstę z naszych nieprzyiaciol; 2yie 
my na ukaranie naszych zdrayców ; żyjemy na odwe- 
towanie naszych strat; Zyiemy na ztarcie hańjggfye imie- 
nia Polaka; zyremy oa dowod światu, Ze są jeszcze 
Polacy! — Są Polacy, nieodrodai od swych przod- 
kow; Polacy, godni, lepszych losów; Polacy, nie gnu 
śni; Polacy, nie podli; Polacy, nie tak okolicznościom 
ulegaigcy, iako raczey okoliczności chwytaiący, 

Ziomkowie ! czy widzicie? Oto Kościuszko... . ten 
te sam pogrom Moskalów.... ten sam Amerykanow z 

A Wa- 


Wasingtonem wybąwca fziarzma niéwoli ....ten, od 
despotów powszechnie szukany, ale niczym nie zng- 
cony woiownik.,, z walecznym Maddlińskim, zacnym 
Taszyckimfgorliwym Linowskim, i innemi poczciwe- 
mi Polakami stawa na czele siły zbroyney Naródowey.; 
a poprzysięgniąc nieskażoną wierność i obronę swoiey 
oyczyznie, całego siebie na ofiarę dla niey poświęca. 

| Patrzcie; jak na widok Kościuszki, na hasło Jege 
imienia, w całym mieście i Wojewodztwie Krakow- 
skim, toż w przyległych Wojewodztwach, a nareszcie 
po całym kraju, wzrusza się wszystko, co tylko ma czu- 
cie cnotliwe, szlachetne, prawdziwie obywatelskie !— 
Zołnierz chwyta zabrcoń: obywatel siada na konia: ma- 
UN ` pie dary nie oszczędne : ubogi, z ostatkiem 
chudoby niesie Życie: duchowny gorliwą nauką i przy 


Ce? Obywatel ten, znany dawno z czystych i gorliwych chęci swo- 

í ieh ku oyczyznie, w tym momencie, w którym uyrzał Ko- 

ściuszkę na czele zbroyney siły powstaigcego Narodu, w tym 

samym momencie bez wahania się, uczynił ofiąrę z sreber 

swoich toiest 2. waz dużych z pokrywami, 2, blatt spodnich. 

$. pułmiskow - 4. salaterek - 4, kiercow stołowych - 1. tacy 

' okrggley - 1. tacy kawtyerowey- 2. imbrykow; a nadto w go- 
towiznie Czerwonych Złotych ico, 


kladem ohywntelstwa przewodniczy ludowi :-płeć słaba, 
niedorosłe dzieciny, zwątleni wiekiem i niemocą oby- 
watele, naygorętszą chęcią, nayuprzeymieyszym. Ży- 
czeniem, rzewnemi łzami, datk'em jaki iest wich mo- 
cy, wyplacaig dań sowitą wolaigcey o ratuneksoyczyznie 

Polacy, czy słyszycie: hasło Kościuszki, hasło po- 
„w szechne ? Zwycięstwo alto śmierć? 

Tak ieś:! Pewne zwycięstwo przy zjednoczenin 
serc i umysłow prawych Polakow!-— Pewne zwycięztwo 
w zupełnym poświęceniu dła oyczyzny tego, czego 
tylko ona po nieodrodnym swym synie może wycią- 
gać! — Pewne zwycięztwo w iednomyślnym uderzeniu 
na nieprzyiacioł i zdrayców ! عب‎ Pewne Zwycięztwo w 
wywarciu całey siły, całey dzielności, całęy zawzięto- 
ści, Caley rospaczy! — Anie?... nie padnie los za 
zwycięztwem? .... — to Śmierć, ب‎ 

Smierć. ! którey, procz tego, żaden z żyjących nieu- 
chroni się !— Smierć święta; bo przy dobrey spra- 
wie. Smierć cehwalebna; bo przy obronie oyczyzny. 
Smiefć pożądana; bo za wolność, za swobody, za pra 


wa, za rodziców, za krewnych, za Zong, za dzieci, za 


to wszystko co test w świecie: naydroższe, 'Smierć bo- 
hatyrska; bo z pamstą nad powszechnym nieprzyiacie- 
lem.  Smierć naysłodsza; bo oblana łzami poczci- 
wych, uwieńczona laurem od wszystkich dobrze my- 
ślących; ubostwiona nieśmiertelną czcią i pamięcią w- 
nieskończonych pokoleniach wdzięcznych potomkow. 

Śmierć raczey, niż niewola w więzach zajadłege 
rozboynika! —Lepiey zginąć, niżli przeżyć zgubę i- 
mienia Polskiego! niż uginaé szlachetny kark przed po- 
dłym dumy batwanem! niż patrzeć na bezczelne kuglar- 
stwa i szydzenia z BOGA: i ludzi! niż doświadczać 
rozbojow na majątkach, gwałtow na żonach i corkach, 
mordow na współbraciach, Świętokradztw na .Boskich 
świątyniach, niesprawiedliwości, bezprawiow, nierzg- 
dow, niegodziwości, zbrodni,, po wszystkich stanach 
ludzi i ziemi zakątach. 

Lepiey raz zginąć; niżeli zwolna, pod prętem zbe“ 
stwionego barbarzyńca, w ucisku, nędzy, tesknocie, smg- 
tku, okrucieństwach, dogorywać i gasnąć ! 

Tak iest Polacy ! Zwycięstwo albo śmierc! to sig 


znaczysz albo my ze szczętem zetrzeć mamy nieprzy- 


iacioł naszych! albo nas niema zostać i szczątka, nad 
którymby się nieprzyiaciele nasi pastwić mogli. 

Coż wy na to, Polacy? nie wierzycie oczom w8- 
szym i uszom ?... wahacie się oboiętni?... pytacie z 
troskliwością : jaka iest zasada tak wielkiego przedsię- 
wzięcia? gdzie siły? gdzie zapasy ? gdzie posiłki i 
plecy ? iaki koniec? 

Obszernego wywodu i 'przydłuższego czasu po-- 
trzeba, ażebym wam dokładnie z tych zapytań wywią- 
zał się.. ... z serca chciałbym natychmiast to uczy- 
nić ,... ale słyszę tentent koni ... szczęk oręża ... huR 
dział.,.. Już biią bracia nasi Moskalow i Prusakow.... 
bieżmy do nich... a pobiwszy, będziemy rozwięzy= 
wać sobie zagadnienia ... zamawiam uwagę waszę do 
nastepuigcych głosow moich, tym czasem wykrzykniy- 
my nasze hasło 一 Zwycięstwo albe. śmierć, 


Te głosu znayduią się w Sklepach u Pana Drelinkiewicza 
tak w Kamienicy inko te i pod szarą Kamienica. 
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ER niewieściuch, bez serca, itych podniet szla- 
chetnych które samym dzielnym mężom są właściwe, 
mawiał zawsze w Polaka „„iż Polak, sam z siebie iest 
„ niczym; tylko z łaski pogranicznych sąsiadow może 
p bydź czymsis$.z Ze Polak,pod naysroższemi razami knu- 
„ tów Moskiewskich, powinien spokoynie leżeć, płakać, 
„ ięczyć; kiedy mu pozwolą, to wstawienia za sobą u 
» postronnych żebrać, i zlitowania u nielitościwey Se- 
, miramidy pułnocney bezskutecznie wyglądać... = 
„ ża sąsiadom wolno iest należdżać i rabować Polaka; 
,» a Polakowi nie wolno bronić się, ani zapytać: co 
,„ masz za sprawę u mnie łotrze *=; że Polak, bez Mo- 
„ skwy szczęśliwym bydź nie może; a porwać się Po- 
„ lakowi na Moskala, iestto całe brzemie nieszczęść 
„ na siebie i na kray swoy sprowadzić,=: że chcieć sie 
» Połakowi podźwigać ; trzeba czekać pory, aż się są- 
„ Siedzi między sobą powaśnią ; aż iedni drugich o- 
a słabią; aż mocnieyszy wystawi na pograniczu 100,000. 
B woy- 


„ woyska, dostarczy millionami reichstalarów, zawiąże 
„ mocnieyszą po Seymikach i w Seymie większość; a 
„ za te przysługi, kilka tysięcy mil kwadratowych kra- 
„ iu na zawdzięczenie zagrabi= że Polakowi, chcące- 


„ mu wzruszyć się na zrzucenie jarzma niewoli, trze- 


ba mieć wprzody wystawione gęsto fortece i usypa- 
ne okopy; po Miastach przednieyszych kosztownie 


وو 


? 


- 


„ zabudowane wielkie hoszary; nad wszystkiemi rze- 
kami postawione magazyny; młodź całą przećwiczo- 
ną wszkole rycerskiey; sztaby po reymentach obsa- 
dzone samemi cudzoziemcami; woysko zahartowane 
w obozach, kosztuigcych milliony; skarb płynący zło- 
tem i srebrem na rozrzutne Naczelnika szafunki i.t.d. 

Tak sądził o Polaku ten, co nieznał, ani chciał po- 
znać Polaka; co sam nie był prawym Polakiem. Ale 
innego mniemania są ci, którzy kilka lat temu przypatrzy- 
li się Polakom; którzy wiedzą, co umie lud, lud po- 
wszechnym uciskiem zgnieciony, lud bezprawiami zją. 
trzony, lud samemu,sobie zostawiony, a przy tym wszy- 
stkim lud w rospaczy. A zatym, ktokolwiek mnie py- 


ta a iaką powstania naszego mamy zasadę? iakie si- 


LE 
28 
» 
» 


» 


ly? iakie zapasy? iakie plecy? i iaki koniec?... temu 
odpowiadam = Podnictą wzruszenia narodu, iest osta- 


tni ucisk i rospacz: zaradą, dobra sprawa: — siły, dziel. 
ność 


nsec i tęgość osobista każdego obywatela: — zapasem 
to wszystko, co na Polskiey ziemi znayduie się — pa- 
siłkiem Bóg wszechmocny, pod którego berłem i gwa- 
rancyą iedynie zostają narody; a po Bogu, ośmiu mo- 
cnych popleczników: — koncem = zwycięstwo albo 
mi: r£, 

"Tak iest, Polacy ! naypierwszym naszym  wspar- 
ciem i poplecznikiemiest Bóg wszechmocny: Bóg, bez- 
bożnością i wiarołomstwy naszych tyranów obrażony, 
ich kuglarstwy 1 krzywoprzysięztwy zelżony, płaczem 
1 uciskiem ludu swego poruszony, | R” 

Przewrotność naszych tyrannów doszła do tega 
stopnia złości, iż targngwszy się na naywyższą udziel- 
nośó* Boga, w ręcz murzeklaz: ,,Nie ty! ale ia mam 
„ panować narodom. —  Naznączay, iaką chcesz, licz- 
» bę narodów w xiędze odwiecznych twoich wyro- 
„ ków: ia ią zmnieyszę do tyla, ile mi się ich nazna 
„ czyć zdawać będzie,... Kreśl granice narodom, czy 
» to z nieprzebytych gór, czy z bezdennych morzów, 
» czy z bystrym nurtem płynących rzek; ia orłami mo- 
رو‎ iemi wysadzę ie jnaczey. 一 Nadaway każdemu Na: 
„ rodowi szczegolny geninsz, właściwy język, osobną 
„ postawę, cerę, przymioty, skłonności it. d. ,..ja to. 
„ wszystko pomieszam; a na jeden kroy i tok, Polaka 

Ba e » 2 Mo- 
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„ 2 Moskilem, Kozakiem, Baszkirem 1 Niemcem prze- 
„ Kształcę: taka lest Pańska wola moia i nayłaskawsze 
„ upodobanie. ..— Obaczemy, co poważą wiecey na- 
rody, czy twoię Opatrzność? czy moię naywyższą 
» Monarchiczną łaskę, opiekę t gwarancyą? iakie mo- 
» Cnieysze wrażenie w nich czynić będzie, czyli to 
„ słowo: Bóg wszechmoeny? czy+ moie chlübne tytuły = - 
» Nayiaśnicyszy... Naypotcźnicyszy... Pan... Dziedzic... 
n Samodzierzea wsicy Rojsyi.. . 

Tak się odkazała przeciw Bogn tyrannia; a nie 
przestaigc na buncie, poważyła się ieszezo czynić z 
niego szyderstwa — Śchyłała przed nim dumny kark 
na moment; a czołebitność chowała dla. siebie na za- 
wsze. Wzywała go za świadka niewinności, w ay- 
szkaradnieyszych zbrodniach swoich! —  Stawiała mu 
ołtarze, zakładała kościoły, wyprawiała nuroezystości,. 
poprzysięgała na nayświętsze imie iego wtedy, kiedy 
nayczarnieysze na wierny lud knuła zdrady, lub nad 
nim dopełniała mordy!... 

Polacy! i wątpicież o tym, że Bóg prawy, Bóg 
wielki, Bóg przenikaiący- skrytości serc, Bóg nieskoń- 
czenie sprawiedliwy, zniewagę Majestatu swego, tak 
świętokradzką bezbożność, tak bezczelne zuchwalstwo, 
może dłużey przebaczać ? albo puszczać bezkarnie ? 


Ale 


Ale, oprocz Boga, mamy nád to ionych ieszcze 
popleczników. Oto zaraz drugim naszym popleczni- 
kiem są iawne niegodziwości i wiarołomstwa tak Ka- 
tarzyny, iśko też Fryderyka Wilhelma — Już oni do 
„tey bezczelności przyszli; ił w oczach świata otwar- 
cie po Europie rozbiiać, własności cudze najeźdźać , 
grabić, mordow:té, i łapami publieznie dzielić się nie 
wzdrygalą! — Takie też wieków poprzednich tyrani i 
cudzych Państw naiezdntcy, popełniali rozboie i gwał- 
ty: a na iaki koniec przyszli? odsyłam niewiadome- 
go do bisteryi. 

Trzecum poplecznikiem naszym iest ostatni ucisk 
i niedola. Niemasz gatunku podstępu, gwałtu, okru- 
cieństwa, i nędzy, którychbyśmy pod gwarancyą Ka- 
tarzyny, a przyiaznym i zprzymierzonym pruskim są- 
siedztwem nie doznali. Ziomkowie! wierzaycie mi: 
iż ieszcze dotąd w dzieiach ludzkich nie było przy: 
kładu, ażeby lud, udreczony tak, że mu już nie zosta- 
wało tylko zaginąć, albo nie wybił się walecznie, albo 
ginął bez pomsty. M 

Czwartym popłecznikiem naszymiest owo pomie- 
szanie w tyranach naszych i zdraycach, które im wra- 
ża przeczucie wewnętrzne i przeświadczenie o dopeł- 
nioney miarce zbrodni. Uważacież ów głuchy szmer 

i roz. 


i rozruch po wszystkich ich legowiskach łotrowskich?... 
bądźcie pewni, Ziomkowie! iż sami się w sidłach swo- 
ich upłączą, a nad nadzieje nasze broń nam w ręce 
na zgubę śwoię podadzą, 

Pigtym poplecznikiem naszym -iest cały świąt, a 
nanim każdy człowiek, natchniony uezuciem ludzko: 
ści, którego iakikolwiek dosłuch doszedł o nas i o na- 
szych tyrannach.— Polacy! nie tylko w Europie, ale 
w nayodlegleys2ych ziemi zakątach ucisk niewinnego 
ma swych przyiaciol 1 obrońców. — Niechay się za- 
bespiecza drapieżny naiezdnik w krociach gromad, któ- 
re gwałtem uzbroił, gwaltem utrzymuie, i do gwał- 
tów za narzędzia używa: doświadczy on niebawnie, 
że nie wszystkim iest do smaku, tak iak jemu, powo- 
łanie zboieckie: że większa część iego jurgieltowych 
tyranii narzędzi, są to ludzie, ludzie boleigcy nad u- 
ciskiem ludzkości; i że w upatrzoney porze, ciż sami 
potrafią bydź srogiemi mścicielami ciemiężnika ludz: 
kości, | 

Szostym poplecznikiem naszym s3 te narody, na 
których nieochybna koley następnie; ażeby stały się 
łupem dumy i łakomstwa naszych tyrannów. 一 
Niechay iak chce Katarzyna ukrywa niebespieczne swo- 
ie zamiary; niechay istność rzeczypospoltey dla ro- 


wno- 


z 


wnowagi polityczney w drugim rzędzie państw stano- 
wi; niechay rożnemi udzielności klassami Europę, ty- 
le, ile Włodzimierskiego orderu rzędami podłych wy- 
konywaczów swych ukazów zaplenia.  Niechay i Ffy- 
deryk Wilhelm, uroionym ściganiem Jakobinizmu wi- 
dma powłoczy nienasycong chuc swoie do drapiestwa; 
znaig Narody czym to pschnie? a z cudzych przykla- 
dów staraią się korzystać. bfaycie Ziomkowie! iż ie- 
żeli nie z litości nad nemi, to z pociągu interessu wła- 
snego, staną w oczy napaśnikom po naszey stronie, 


Siodmym poplecznikiem naszym iest ta nieuchron- 
na konieczność, iż przez teraźnieysze powstanie na- 
sze przeciw tyrannom, iake$my my Z strony naszey 
dobyli sił ostatnich, ostatnim szamotaniem wstrzęśli 
cisnące nas jarzmo niewoli, i ostatni wymierzyli na nich 
zamach; tak na wzajem ocucona złość tyrannów, na 
ostatnie wysilać się będzie sposoby, Żeby: albo nas 
w nieztargane iuż nigdy okuć nazad kaydany: albo 
wymordowawszy do szczętu,nauczyć ione Narody iż 
tyran, musi bydz zawsze tyrannem— Ziomkowie! raz rzu- 
cona iest kość: raz wzruszyli się Polacy: poslyszeli o 
tym tyranni: bądźcież pewni, iż odtego momentu, co 


tylko iest Polakiem, to wszystko zostało buntownikiem 
w oczach 


w oczach tyranna, a barbarzyüskiey wściekłości iege 
celem. 

Czy tow polu, między walecznemi hufcami zoczy 
ciebie nieprzyiaciel, Polaku! czy w domowych zaka- 
tach gnuínie kryigcego się ciebie napadnie; bądź pe- 
wien, iż zajadłości iego nie uydziesz.,, Prożno mu 
spolnictwo zbrodni, przeciw Narodowi dopełnionych 
'przypomnisz: prożno 2astugi twoie w uiszczonych zmo- 
wnie.z nim zdradach wyliczysz;] prożno załogami, pa- 
tentami, Orderami, listami Ambassadorskiemi, Krole- 
wskiemi, Carskiemi, zastawisz się: prożno na imiona 
Sztakelberga, Bułhakowa, Siwersa, Jgielstroma, Kata- 
rzyny, Lukiesiniego, Bucholca, Fryderyka Wilhelma, 
zaklniesz go:zajuszony on na Polaków, mściwy miecz 
swóy, nie iako w Moskalu, albo Prusaku, ale iako w Po- 
laku, w tobie utopi. 

. Osmym poplecznikiem naszym iest ta nieodbita 
ostatecznośc: iż kto tylko znaydnie się na ziemi Pol- 
skiey; ten, bez wymowki, bez wybiegów, stawać musi 
do bom, — Ty rodaku! czy przychodniu! który do- 
tąd, stosuiąc się do wziętego nieszczęśliwie u nas pra- 
widła iż okolicznościom trzeba ulegać, w upoważnioney 
oboiętności przeskakiwale$ z iedney strony do dru- 
giey, a wszystkie kroki twoie uktadale& tak trafnie, że- 

d Ge 


by,i dla obywatelstwa cos uczynić, i tyrannów wzglę- 
dy sobie zapewnić wiedzże o tym, iż od tego mo- 
„mentu, niemasz $rzodka, niemasz dwoistości dla cie- 
„bie — Inne teraz zbroyny Narod od swego Naczelni- 
ka wziął prawidło: kto nie lesb x nami, test przeciwko 
Xam. A zatym, chcesz czy mechcesz, bić się musisz, 
Nie stanieszli do szeregu z zacnemi Rycerzami na prze- 
ciw tyranni? to, oni staną na przeciw tobie, i iako na 
podeyrzanego, na wyrodka, na wspólnika tyrannii na 
nieprzyiaeiela pospolitey rzeczy, zaostrzone spisy swo- 
ie w ciebie wymierzą... O! bodayby dawniey zie- 
mia Polska nie nosiła, tylko: albo prawych swoich Zie- 
mianów, albo prawych swoich nieprzyiacioł! nie zna- 
łaby na rozległych swych niwach, Orłów czarnych i 
czerwonych. 

Ostatnim poplecznikiem | naszym iest Śmierć. د‎ 
Wystaw sobie Polaku! iż, przez ninieyszy akt powsta- 
niatwego, wybrałeś się na wyspę, zamieszkaną od dzi- 
kich barbarzyńców, oblaną do koła Oceanem nieprze- 
bytym; i wysiadłszy na brzeg, pchnąłeś na morze tod 
od przeprawy, przecinaigc sobie wszelką nadzieję i 
sposobność do uy$cia. ب‎ Myśl zatym, iz iedno z te- 
go dwoyga czeka ciebie = albo ty dzicz z caley 
wyspy: albo ona ciebie wygubi.„ Bierzze się na przod 

całą 


całą siłą: uderz na zmieszanych kannibalów całą twa. 
wością: pędź pierzchliwe hordy przed tobą: nie day 
im odetchnąć: nie ustaway w zawodzie: a tym bar- 
dziey (ubrań cię Boże!) nie cofay się w stecz; bo pi- 
miętay, iż ztyłu czeka na ciebie śmierć w bezdennych 
nuxtach Oceanu!.... 

A co, Ziomkewie! przy takich poplecznikach, mo- 
Znasz wątpić o zwycięstwie? godzisz się pytać tro- 
skliwie: czy mamy iakie wsparcie i plecy? — Mamy, 
iaż nadto mamy. Ja dodaię: 12 własne siły -nasze i 
zapasy tak są dostateczne, że nie trzeba nam oglądać 
się na postronte.—Wywod tego, niech zostanie de na- 
stepuigeego głosu; bo teraz poydziemy przypatrzyć 
się łupom, walecznością współbraci naszych zdoby- 
tym na nieprzyiacielu, — Będą częściey i okazaley 
zdarzać się nam takie widoki, tylko mieymy w żywey 
pamięci hasło powszechne: zwyciystwo albo śmierć. 


H 


GŁOS III. 


POLAKA DO WSPOŁZIOMKOW 


N. cnotliwym Seymie roku 1y$9. dnia 9. Marca 
P. Moszyński Sekretarz W.W. X. Litt. Poseł Bracław- 
ski w zabranym głosie do materyi podatkowey , i przy- 
łączoney Tabelli, taki każdego w fzczegulno$ci Wo- 
jewodztwa obrachunek granic, duíz, dymow, poda- 
tkow i t. d. Stanom wyftawił. z | 


Prowincya Wielkopolska 
Woiewodztwo Poznańskie z Ziemią Wschowską w 
naybliżfzey rożnych mapp proporcyi, rozległe iest mil 
kwadratowych — 328. — ma w ogule dymow—49825. 
一 Rachulac naywięcey 6. dufz na każdy dym, mieć 
bendzie ludności 29$950.-= Piaci ogulnego podatku. 
Zi 547.394. gr: 15. 

Wojewodztwo Gnieżnieńskie—mil kwadr: 64. — ogułem 
dymow— 20,425. — Ludności dufz 62,550. — Płaci 
ogulnego podatku — Zł: 151,526. gr.29. ` 
Wojewodztwo Kaliskie mil kwadr: 121. — Ogułem dy- 

mow 29331. — Ludności dufz 175986. عب‎ Płaci ogul: 
podatku Zł: 318,842. gr: 22. 


A Woa 


Wojewodztwo Sierńózkie z Ziemią Wielunską mil 
kwadr: 202. 一 Dymow 38,893. —Dufz 233,358. — 
Płaci ogul: podatku Zł: 359,296. gr: 24. 

Wojewodztwo Rawskie mil kwadr: 92. — Dymow 


15,505. — Ludności dufz '94,$30. — Płaci oguln: po- 
datku Zł: 177,527. gr: 19; 


W'ojewodxztwo Łęczyckie mil FE 82. — Dymow 
12,033. — dusz 72198. — Płaci oguln: podatku Zł: 116,7 
507. gr. 28- 
Wojewodztwo Brzeskie Kuiawskie mil kwadr: $5.— 
Dymow 6798. — dufz 40,548. — Płaci oguln: podatka 
Zł: 47,659. gr: 18. 
Wojewodztwo fnowroclawskie i Ziemia Dobrzyńska 
mił kwadr: 100. — dymow 7953- =.= dufz 47,718. płaci 
oguln: podatku Zl, 61,807. gr:14. 
WojewoQztwoPlockie mil kwadr: 87. — dymow 11,818. 
dufz 70,908. — Płaci ogln: Zł: 71,641. gr: 14. 
Wojewodztwo Mazowieckie mil kwadr: 385. — dymow 
85,746. dufz 514,476. — Płaci ogln: podatku Zł; 1,4077 
427. gr: 13. 

PROWINCYA MAŁOPOLSKA. 
. W'ojewodztwo Krakowskie mil kwadr: 187 — dymow 
47,526.— 0012 295,156. — Płaci oguln: podatku Zl 
543849- ër 7- A Ht. 

Wr- 


Wojewodztwo Sandomierskie z Ziemią Stężycką mil ` 
kwadr: 319.— dymow 68,879. ب‎ dufz 413,274. == 
Płaci oguln: Zł 719,775. gr: 6. 

Wojewodztwo Podlaskie mil kwadr: 214. — dymow 
42,088. — dufz 252,528. — Płaci oguln: podatku Zł: 
445505. gr: 15. 

Wojewodztwo Lubelskie mil kwadr: 232, — dymow 
409,484. — du(z 242,904. — Płaci oguln: podatku Zł: 
447325 gr: 13. 
JFojewo0ztwo Ruskie Ziemia Helmska i część Wo- 
iedztwa Belrkigo mil kwadr: 137. — dymow 23,040, 
dufz 138,240. 一 Płaci oguln: podatku Zł: 251,887 gr: 
a2. 

Wojewodztwo Wołyńskie mil kwadr: 761. — dymow 
125,715. — dufz 754,650. — Płaci oguln: podatku Zt: 
961,040 gr: 12. 

WojewoOztwo  Pogolskie mil kwadr 264. 一 dymow 
$1,563. حب‎ dufz 489,328. — Placi oguln: podatku Zł: 
916,990. gr: 20. 

Wojewodztwo Kijowskie mil kwadr: 945. — dymow 
103,941.— dufz 623,646. — Płaci oguln: podatku 
Zł: 896,945. gr:10. 

Wojewodztwo Braclawskie mil kwadr: 837. — dymow 
105,074. — dufz 630,444. — Płaci oguln: Zł 696,196. 
gr: 20. . A 2 


PROWINCTA LITEWSKA 


Wojewodztwo Wileńskie z powiatami mil kwadr: $34 
dymow 70,815. --- dufz 424,890. =- Płaci oguln: podatku 
Zi: 1,009,819. gr: 20. 

Wojewodztwo Trockie mil kwadr: 675. -一 dymow 
55,6 14. 4— dufz 333,684. — Płaci podatku Zł: 805,255" 
gr: 15. 

Wigstwo Zmuüzkie mil kwadr: 402. --- dymow 32513; 
dufz 195,07$.-—Płaci oguln: podatku Zł: 658,097. 8:15: 
Wojewodztwo Potockie, mil kwadr: 203 ع‎ dymoWw 
11,526, --- Gufz 69,156. --- Płaci oguln: podatku Zł: 
79.827. Bi: 7. | 

Wojewodztwo Nowogrodzkie z powiatami, mil kwad! 
530. dymow 50,148.-- duíz 336,888. =- Piaci oguln? 
podatku Zi: 535,094. gr: 25. 

Wojewodztwo Witebskie z pow: Orsżańskim, mil 
kwadr: 155. — dymow $8I9.-=dufz 52,904. Płaci 
ogiln: podatku ZE 111,031. gr: 7. 

WojewoOztwo Brzeskie z powiatem Pińsktm mil kwa: 
256. dymow 49,219. -— dufz 495,314. == Płaci ogulnj 
podatku Zł: 328,416. gr: 6. 

Wojewo0ztwo Minskie zpowiatámi mil kwadr: 727. 
dymow 34,159.--- düfz 204,054. -- Płaci ogüln: podatku 


Zł: 328,416; gr: 6. 
Oto 


Oto jest obraciiinek przednieyfzych fzczegułow zama- 
żności Rzeczypospólitey, wr. 1789. uczyniony dory: 
wczo, ktory poźniey daleko donośnieyfzym okazał fie, 
Teraz pomyślmy:; iż ostatnią fzerpaniną zagarnionć 
Wojewodztwa, całkowicie lub wczęści, fą zupełnie da 
nas odc gte; a zatym wyłączywszy z prowincyi Wiele 
kopolskiey Woiewodztw dziewięć na stronę grabieże 
nikow, rachujerhy przy has jedho Mazowieckie --- Z pro- 
wińcyi malopolskiey , wyłączywfzy wojewodztw czte- 
ry; rachuiemy przy nas wojewodztw pięć, to iest: Kra- 
kowskie, Sandomierskie, Podlaskie, Lubelskie , Ruskie 
— Zprowincyi Litewikiey, wyłączywfzy cztery; zosta- 
wuiemy przy nas drugie cztery, to iest: Wileńskie, Tro- 
ckie, Brzeskie Littii Riestwo Zmudzkie , =- Wfzelakó 
i wtey drobney refzcie Wojewodżtw, pozostałych 
przy nas, zniożfzy w ogulną mafsę powyżfze fzczeguły, 
ekazuie sig 

Ogut mil kwadr: 4i4t 

Oguł dymów: 515924. 

Oguł dusz-- 3,095544 

Oguł płacy podatk : "6,273 963. 

Z ogułu dymow, wyciągnąwszy tekrütà. z pigciníéa 
dnego, wypadnie oguł rekrutow — 103, 185. glow. 
Pytam się: czy mała to potęga? mieliśmyż ig w roka 


12927 w którym roku tak bardo (i słusznie) trzymali 
śmy 


WS 


$my o sobie? Ale za co wspołbraci zagrabiónych قمعم‎ 
mocą, mamy poczytać albo za tak nieczułych iż się ró- 
wnie Zz nami nie poruszg; albo za tak niedołężnych, iż sił 
swoich z-naszemi nie złączą? Niegodzi się przypu- 
szczać tego o nich mniemania: tyrannia, nie zwalczyła 
serc ich i umysłow : owszem, ni to stali hartowney, 
tym więcey sprężystości i tęgości przez cisnienie .na- 
dała. Moment cierpliwości, Ziemkowie!+a obaczycie 
w iakim pomieszaniu, będą najezdnicy, nie wiedząc : 
czyli mają wyrywaiącą się gwałtem z garści zdobycz 
utrzymywać? czy walczyć z obrońcami, przybyłemi na 
odsiecz, 

Do powyższey liczby rekrutów, dodaymy gotowego 
moyska około 30,000, cisnącego się pod znaki Kościu- 
sch? Niezapominayiny i o tym, które w liczbie 20. 
z gorą tysięcy wpadło w moc Katarzyny : są to wszy- 
stko walecznii msciwi Połacy 一 Przyłączmy rozmaite 
korpusy i milicye ochotnikow nowego zaciągu — Na 


reszcie pomyślmy : iż każdy obywatel, zdatny do ore 


Za, iest gotowym żołnierzem, a takich, w ogule dusz 


$5,995, 544. naznaczaymy wiele chcemy, w jak naymniey- : 
szey proporcyi. Coż Polacy? nie iesteśmyż ieszcze 
xlosyé silgemi? przystoiz nam oglądać się na postron- 


ne posiłki?» Który zteraźnieyszych niócarzow ma ty- 


le 


le wojownikow © i czy żołnierz iurgieltowy, porwany 
„gwałtem, trzymany przez gwałt, muszony gwałtami do 
gwałtów, może iść w porownanie, z obywatelem Żoł- 
nierzem, stawaiącym z gorliwości da bon o swoię wol- 
ność, całość, niepodległość, swobody, i oyczyznę? 

Ziomkowie! nienfność przy takiey sile, ciężką iest 
zbrodnig. Nie grzeszmy przeciw widoczney nad nami 
Opatrzności Boca i opiece ب‎ Taką siłą, iakd mamy; 
przy tak gorliwym, laki w poczgtkaclr okazuiecie, zapa 
le; taki Naczelnik, iakim iest Kościuszko ; niech no tak, 
iak chce i umie, zkieruie: upewniam, iż nietylko dra- 
pieżnik zagrabione łupy 2 hańbą porzuci, ale nadte so- 
witg pomstą zbrodni swoich i zboiectwa przypłaci. 

O zapasach wciennych, czy ie mamy podostatkiem ? 
kto wątpi: ten nie musi znać, na czym istotne potrze- 
by woyny zależą ? ani musi wiedzieć, że chleba, żela- 
ża, spiżu, ołowiu, lasów, koni, bydła it. d. ma Polak do 
zbytku. Ci, którzy nas lekko taxuig, niech mi też na 
moie pytania odpowiedzg.s3 Od wielu to wieków Pol- 
ska, iest placem rewolucyi, woien domowych i zewnę- 
trznych, mordow, rabunków, spustoszeń, od Rusinów, 
Jadźwingow, krzyżaków, kozaków, Niemców, Szwedow, 
Prusakow, kochanych Moskalow, i własnych Rodaków? 
zz wiele razy ci wszyscy roznemi gatunkami klęsk zni- 

1 szczy- 


htto://r 


gece ig ze szczętem? = oprocz tego, odleslejszs 
Narody, jako Włochy, Anglicy, Hollendrzy, Francuzi, 
Hiszpani, Węgrzy, które gwałtownym swym naiazdem 
dosięgnąć iey nie mogły, przez zbytki i intrygi roda- 
kow, rok rocznie nawyciągały bogactw Polskich? A 
przeciez zawsze im Polska wystarcza: nigdy iey dosta- 
tki przebrać się niemogą: nigdy do nędzy i bankruct- 
wa ostatniego nie przychodzi! ب‎ Pewnie nie przebra- 
ne miny złota | srebra szafuig iey szyby kruszco- 
we? znalazły by sig ite; ale nierządem i intrygą Sąsia- 
dów leżą zarzucqne. 一 Pewnie zboiectwem zaięta, 
nadgradza straty $woie bogatemi zdobyczami z państw 
cudzych? m= Było to kiedyś; ale o tym podanie ledwo 
można z zbotwiałych wiekami pism wyśledzić. ب‎ Pe- 
wnig zabiegły handel, natężony przemysł, oszczędne go- 
fpodarstwo, gromadzi Polskie bogactwa 2 ب‎ Mało co 
Znane są te rzeczy u nas; przeciwnie owszem tracie- 
my zawsze na nich. Zkądże więc Polska, tak zamo- 
2na i bogata? .. Niechay gobie suszy głowę polityk! 
niech pęka zzazdrości cudzoziemiec ! ty, Polaku! w 
milczeniu dziękuy Boskiey Opatrzności i dobroczynney 
naturze ! 

Saxonia, zawsze rządna, wysoko przemyślna, nie- 
*miernie pracowita, nad podziw gospodarna, dosyć ham 

dlo- 


dłowna ibogata, wiekami spokoyna, raz tylko odbyła 
sąsiedzkie odwiedziny Fryderyka drugiego, a przecież 
przez pułwieku po sąsiedzkiey gościnności przyiść do 
siebie nie może! Co by się znią działo, gdyby tak 
gęstych, tak częstych, i tak rubasznych, iak my Polacy, 
miewała gości wswoich zagrodach? ... 
*  Polacy! te zapasy, któreby trawił u was zagnieżdżo- 
ny naiezdnik, oddaycie ieno Naczelnikowi zbroyney 
„siły narodowey: atego rzeczą będzie dokazać, iż i świe- 
że wasze i dawne na przodkach zabory z sowitą nadgro- 
dą powrocone zostaną. 1 
Słyszę zagadnienie == Prawda, że mamy dosyć six 
ły izapasu; ale ta siła cale niewyrownywa sile dwoch 
Mocarzow, na którycheśmy się razem porwali. 一 Czy- 
li tak straszny lew iest? iak go maluig: niech to zostanie 
do rozwiązania w następuiących głosach. ]Jdźmy teraz 
przypatrzyć się licznym gromadom poczciwych karmi- 
cielow naszych i obrońcow, kupiących się zewsząd z 
wiosek z bronią, którey cała Polska iest Arsenałem, a 
która iest oraz doświadczonym orężem do zrzucenia 
jarzma niewoli i wybicia się nawolność. Polaku! rol- 
nik i roła, to iest twoią niewyczerpaną siłą, boga- 
ctwem i zapasem. Tych do poki ci starczy, wykrzy- 
i kuy 9795010 ب‎ Zwycięztwo, albo śmierć. 


. http://rcin.org.pl 
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GŁOS IV. 


POLAKA DO.WSPOŁZIOMKOW. 


e ١ 
J.: to tak, nieszczęśliwie weszło bylo unas we zwyczay, iż kiedykolwiek 
Polak, dojgty do żywego, czy to /Wacierzyńjką gwaraucyą Wielkiey 

Katarzyny; czy też przychylnym interefsowaniem się do dobra i całości. 
Rzeczypofpolitey , wfpanialego , wielkomyślnego Fryderyka - Wilhelma, 

a statecznego | Polfkiego przyiaciela, zpkzymierzeńca i sqsiada, sackać 

począł, i dręczącym jarzmem niewoli szamotać — tedy natychmiaft okczy- 
kniony zoftawal — ,, Przebog! co czynisz nieszczęśliwy! .. . hamuy zapęd 

» niebaczny!. .. zaftanow się, ktoś ty ieft? i przeciw komu obruszasz się? 
» Co za zuchwałość! drobney ptaszynie ważyć się (kwirczeć i lotkami trze- 

potać na przeciw orłom?....a znaszże co to za orły? iak ogromne?.,,‏ رو 

„ jak byftrolotne!., . jak zarloczne? ... jak srogiemi sponami na mord, 
» igrabież zasadzone? ... oto cię rozszarpią w drobne sztuczki, ... na 

„ proch zetrą... żywcem pochłoną.... 


'Takowemi, niby to mądrości i nayiyczliwszey uprzeymości okrzy- 


kami zagłuszony Polak, dawał się aine uffraszaé i coż wíkoral? oto to, 
co biedny wędrownik, ofkoczony od zboycow zuchwałych — orły, zwy- 
czaynie jako orły, drapieżne i nigdy nieńasycone, (kubały . kiedy chciały 
lękliwą ptaszynę, a trzymaiąc w okrutnych sponach swoich pod pozoren 
zasłony od drapicftwa innych ptakow, chowały go pa przyszłą paftwę dla 
siebie. BH 

, Ten fortel że przecudnie udawał się na Polakach? aż 'nadto jawne 
po dziś dzień uczą dowody: że zaś tylko na samych Polakach? dosyć iet 
przypomnieć = jako Fryderyk Wilhelm w roku 1792. zagroziwszy mieczem 
i ogniem Paryżanom, nazajutrz z woy(kami swemi pierzchal naydaley od 

D . granicy 


granicy Francuzkiey; i szczegulnie zdradą niecnego Dumuriera uszedł mści: 
wey pomfty obrażonego wolnego ludu = jak Katarzyna, już to temu trzeci 
rok, rozdąsana na Francuzow, kiwa im groźną miną z pułnocka na 
zachod, i koniecznie zbić ich obiecuje swoim wachlarzem. 

Szwecya, przezornieysza od nas, zna lepiey, że w Petersburgu wzglę- 
dem innych narodow, wyiąwszy jednych Polakow, bywa za zwyczay 三 
gana sine viribus ira = to ich, jak Rusin mowi, serdyt a ne duż. 

Naszym to kochanym Polakom, Polakom wyrodnym, Polakom ze 
czci i. poczciwości wyzutym, Polakom na wszelkie zbrodnie rozpasanym, 
Polakom zasadzaiącym byt swoy i szczęśliwość na łupieftwie wspolziom- 
kow, zniszczeniu kraju, zawalifkach Rzeczypofpolitey, upadku Polfki; ta- 
kim, mowię, Polakom, winniśmy przypisywać owe te zrażenia umysłow, 
owe sicyby poftrachow, owe rysunki ogromności olbrzymiey, do ktorcy 
w lękliwych, albo niebiegłych osobach podnoszą Katarzynę i Fryderyka- 
Wilhelma. 

To prawda że zważywszy granice Molkiew(kie, tak jak je orłami 
swemi Katarzyna pozatykala, to iefl — z zachodu na wschód, od morza 
Baltyckiego aż do morza Kamszatíkiego i Amerykań(kiego = a z pułnocy 
ne południe, od Laponii i Oceanu lodowatego, aż do Chin, Tartaryi wol- 
ney, Cesarftwa Tureckiego, pańftw Auftryackich ke. de, &c. — toż doda* 
wszy, gdzie dumą, intrygami i chciwością dosięga, przyznać należy, iż 
ogrom.ość Mofkiewfka ieft prawdziwie olbrzymia! 

Podobnie Fryderyk — Wilhelm, kiedy weyrzemy na jego poftawę ; 
toż kiedy obeyrzeniy się z jedney firony na drobność ziarka kurfirsztow - 
fkiego, z którégo się wylągł, a z drugicy na Majeftatyczną rozłożyftość, 
do jakiey wybujał ... Olbrzym! olbrzym ;.. . i szalenie ftraszny olbrzym. 

Ale,Ziomkowie! przypatrzmy się im z blifka:rozważmy fklad i związek 
rzetelny wszyftkich członkow w tych ciałach olbrzymich 一 zaręczam, Ir 


bbojaźni, Żeby na nas nie rungły, odíkoczemy od nich co żywo. 
1 " 


W oby: 


* w obydwu tych, ledwo nie sennych bałwanach, widać głowy: złote, 
barki i piersi srebrne, kadiuby miedziane, uda żelazne, golenie gliniane — 
zapowiadam więc: że są słabe, i bardzo fkłonne do rozsypki. Bo nayg- 
przod zasada ich, ktora jako grunt naymocnieyszą być powinna, jeft tak 
wiotka i krucha, jak za zwyczay bywa glina. Jowtore związek materya- 
łow, nie ftosownie dobrany; bo jaka, proszę, spoynia miedzi między sre. 
brem i żelazem, a żelaza między miedzią i gliną? 一 Potrzecie érzodko- 
waga cale uchyBiona; bo naycięższe kruszce i w wielkich kawałach są 
na wierzchu, giętkie z hartownemi we śrzodku, a fkorupa na spodku — 
Drobny i profty kamyk miał zwalić w druzgi te bałwany — Polaku! zdro- 
bniały Polaku! wzgardzony i opufzczony Polaku! ale twardy, dzielny, i 
we wfzyftkich cząftkach swoich, ni to kamień, tęgozwięzły Polaku! po- 
czuy sig: a chciey uiścić tę więszczą klęlkę bałwanow! 

Ale pominąwszy przypowieści, mówmy do zrozumicnia. Coż znaczy 
złoto i srebro w częściach górnych? oto blafk pierwiaflkowego szczęścia 
balwanow; świetność dumy, przepychu, i zbytku; okazałość nayiaśniey- 
„szych, naypotężnieyszych, nayświętszych Majeftataw, ktoremi rażą oczy 
dobrego Ludu, z powierzchności sądzącego e rzeczach. Ktokolwiek za: 
patrzy się w same ich głowy i barki, każą mu wierzyć że są namieftniczemi 
boftwami na ziemi, owszem samcmi bogami. Wszakże filozof, czyftym 
wzrokiem i gruntownym poigciem rzeczy mierzący, odkrywa zmianę kru; 
szcu drogiego na podleyszy, jakim jeft miedź względem złota i srebra. 一 
Co znaczy miedź w częściach śrzednich? Oto prędką znikomość okaza- 
łości ludskich, byftry przelot powodzenia; kiedy po ztrwonieniu bogaćtw 
na przesady, musi balwan rozpychać odętość swoię giętkiemi intrygami, 
ofzukańftwy, zdradami, wiarolom(lwy و‎ krzywoprzysięztwy de, dc: des 
Przez machiaweliką politykę aadawszy polor miedzi, udaje ją za złoto, a 
tym fposobem zwodzi dobrą wiarę poczciwego ludu. — A żelazo co znaczył 
Oto: gdy subtelne fposoby nie są dofłateczne do dogetnienia ogromności 
olbrzymicy, trzeba wziąść się do gwałtownych; a zboyniczym żelazem, te 

De ieft 


iet zdzierftwami, najazdami, fupieztwy, mordami, podpierać swietnie 
Majeftatyczney głowy i czczość miedzianego kalduna w balwanie — A gljira 
co znaczy? Oto ucifk ubogiego, pracowitego, nayużytecznieyszego Ludu, 
2a ktorym naftępuie nieuchronna rozsypka bałwana. "Tenci to lud, któr 
rym defpota, ni to błotem abo gliną pomiata, a który wszelako i żelazną 

jego przemoc, i miedziane subtelności, i srebrne czy złote przepychy pod: 

syca i utrzymuie, fkoro obarczony nad miarę ruszy się cokolwiek, natych- 

miaft wraca bałwana do tego, czym ieft i czym być powifien, to ict do 

szczypty prochu i niceflwa, 

Rzuciwszy ten ogulny rys, czas przyflapió do szczegułów, Daruy, 
Fryderyku — Wilhelmie, iż w tym momencie muszę cię oddzielić od 
aliantki twoiey, a wierney wszyflkich czynów i układów względem Polfki 
towarzyszki i wfpolnicy: osobno. będziemy was mierzyć i przeważać: 
Katarzyna niech ma pierwszeńftwo. —Pańftwo Mofkiewfkie rozległe ief na 
305,000. mil kwadratewych, mówi Mofkal; gdy tym czasem Políka, przed 
rokiem 1772. nie miała więcey jak 13,400. mil kwadratowych .... zatym . 
Polka względem Mofkwy uważana być może, jak jey cząfika dwudziefta ^ 
druga. — Co za drobność jedney! ... co za ogromność drugiey!.. .. 

Prawda, że wielka ogromność! a powiedzno mi też, móy Molkalut 
w tak wielkicy rozległości kraju wafzego, wiele tysięcy mil kwadrato- 
wych zaymuią czcze wody? zagniłe sapy, oparczyfka, i błota? suche wy- 
dmy i piafki? dzikie i niedoftępne zarośle? pufte i płonne ftepy, gdzie ani 
trawa nie rośnie, ani krzew się utrzyma, ani zwierz się uchowa, same 
tylko fkały, śniegi i lody w nieprzebytych warftach leżą jedne na dru- 
gich?...coż ty więcey cenifz, czyli jeden zagon żyżney roli? czy dwa- 
dzieścia ftay ftepu na nic nie zdatnego? 

Wiele też dufz naznaczafz n was na jednę milę kwadratową? a 
wiele u nas? — Więcey nie możesz naznaczyć, tylko tyle, ile powfzechnie 
naznaczają krajopifarze i politycy, to ieft= w pańftwie Mofkiewfkim dusz 


18. —a W Polszcze 849. = Ogulem zaś w Mofkwie naywigcey dusz 30,000,000 
a w Pol- 


a w Polszcze traymniey 8,500,000. —A to co? to tedy Polika, przy swoiey 
szęzupłości granic, przewyższa Mofkwę w proporcyi liczbą dusz 771. na 
każdą milg!hwadratow3? ... Y ktoryż kray maíz za silnieyfzy: czy teu, 
gdzie na każdey iili foi glow 849. ito w okreslonym i zwięzłym oe 
brębie? czy ten, gdzie na każdą milę nie przypada więcey jak głow 78, 
a to iefzcze w takiey rozległości odsadzone są od siebie, iż jeden o 
drugim nic nie wię, jeden z drugim znieść się, jedem drugiemu dać pe” 
mocy nie może? 

Teraz powiedz mi: z jakich to ludzi kłada się ludność Mofkiewika 
a z jakich Polika? — Polfki człowiek z ktoregokolwiek kąta kraju, prowine 


tyi, wojewodztwa go wyrwiefz, jeft to człowiek, poftawą, fposobem życia, .. 


obyczhjami, obcowaniem, i rozmaitemi ftosunkami, jeden do drugiego, ni 
to rodzeńftwo jedney matki, podobny; wfpolnością potrzeb, użytków, 
praw, swobod, pomyślności i niefzczęść ściśle z sobą zkojarzony ....A 
waft lud, jaki też jet? — Jeżeli weźmiefz całe pańftwo w ogule? iflng 
znaydziesz Babilonia, z różnych cale narodów, poflaci, języków, i tysig- 


cznych między sobą przekorności złożoną. Jeżeli zaś przez osobne wielko- 


rządztwa lub wydziały pojedynczo zechcefz przechodzić? tedy uyrzyfz: od- d 


ladnego Samojeda, w norze ziemney pod grubemi lody i śniegami wkopa- 
nego, ni to kreta albo jaźwca, z zniewieściałym i wylanym na zbytki Pee 
tersburczykiem — leniwego, niezgrabnego, potwornego Lapończyka: z 
kfztałtnym, pracowitym, i do wfzyftkiego zdatnym Inflantczykiem — dzi- 
kiego Sybirezyka; 2 polerownym-Eftończykiem 一 wściekłego Kałmuka i 
Bafzkira z dobrze myślącym miafta Mofkwy miefzkańcem — drapieżnego 
Kozaka i Nobayca: z ludzkim i wfpaniałym Smoleńfzczaninem == swobo. 
dnego niegdy Szweda i Polaka; z grubym i podłym Rusinem, pod jedenże 
macierzyń (ki płafzcz Carowey podgarnionych. لا سم‎ coż myślifz o |tych lu- 
dziach? izaliż oni tak do siebie nie ftosowni,owfzem tak sobie w brew prze. 
ciwni, mogą fkladac pewa mafsę jednego narodu? a w tey mafsie, możeż 
utrzymać się jeden miąficz, jeden duch, równa tęgość i dzielność? — De- 


^ , fpotyzm, 


fpotyzm, całym swoim brzemieniem tłoczy i obarcza te części, z sobą nie. 
zgodne, ażeby je w kupie utrzymać; ale długoż mu się to będzie udawać? 


czyliż (krytym warem burząca się niezgodna miefzanina nie wybuchnie kie. 


dyżkolwiek, i źle dobrancy mafsy nie rozsadzi? .,.. Ziomkowie! ieżeli 
kiedy, to teraz bardzo blifka i fposobna jeft pora do takowego zdarzenia! 

Powiedzże mi iefzcze, Mofkalu! z takiey mafsy ludu wafzego; jaka 
też wyciągnąć się może potęga, czyli siła zbroyna narodowa? .... 一 
Z Pel(kich ludzi,a każdego człowicka możefz mieć bitnego żołnierza: a u 
was? — Lapończyk, jako ociężały i niezgraony, cale nie ieft zdatny, ani 
używany do żołniecftwa. — Samojed, potrafi bić drapieżne i kudlate zwie. 
rzęta, i ze (kury ie odzierać; ale nie bitnie wojować. 一 Sibirzanin, dobry 
do ktufzcow; ale nie dò boju. = Kałmuk, Bafzkie, Nohajec i jakieykolwielg 
hoedy Tatar, przyda się na rabunki, puftofzenia , i mordy; ale żołnierza 
liniowego z nich nie zrobifz; nadto iefzcze jego samego mocnym wydziałem 
woyfka utrzymywać musifz w powinności, ażeby Oral i spis nie obrocił m 
kray własny. — Refzta więc kraju, który zamyka dawną Ruś i zagrabione 
na Szwedach lub Polakach prowincye, oto to ief co całą doftarcza i utrzy" 
muie siłę zbroyną Mofkiewfką; ta zaś vila dzieli się, częścią na potęgę we“ 
wnętrzną, częścią na potęgę zewnętrzną, Potęga wewnętrzna napręża wee 
wnątcz defpotyzm, ażeby się wfzyftko pod nim płafzczyło: potęga zewng- 
trana rozciąga defpotyzm do sąsiedzkich krajow; zapala i toczy woyny za- 
czepne i odporne, = Tu już zbliżamy się do wyiaśnienia tego szczegulu, na 
którym nam naywięcey zależy; to ieft=jak wielka icf siła sbroyna Mo: 
fkicwfka 2 

Chociażbym naybardziey chciał przyniilić się Katarzynie, iw nay 
więkfze puffy naftrofzyć iey potęgę, naprzykład naznaczaiąc iey woyfka 
400,000. `a 200. okrętow £ fregatami, ftatkami mor(kiemi, i czaykami ko: 
gackiemi — tedy mnie każdy wyśmieje, i sama Katarzyna nie przyimie tak 
szydzącego podchlebftwa, = Ale przebieżmy wielkorządztwa Mofkiewfkie, 


mwałaigc wiele też woy(ka w nich może być i powinno. - 
= W Pe. 


W Petersburgu, w Inflantach,i pobrzeżu morza Baltyckiego,dla pe: 
wagi defpotyzmu, i befpieczeńftwa Majefłatu, musi być naymniey 50,000; 
woyfka. = W mieście Mofkwie, i pobli(hich tey stolicy ين‎ 
gdzie zamożni a niechętni dworowi Bojarowie mają swoje siedlifko, trzeba 
koniecznie trzymać naymbniey 50,000. woytka. Z tych dwóch micysc مقع‎ 
szyć aby iednego sołdata, ieft bardzo niebefpieczno. — Bogata Syberya, 
rozległe Azyatychie dzierżawy, kanał handlu Chińfkicgo, potrzebuią nieu- 
chronney załogi: ta niech będzie naymnicy'z 20,000. woy(ha, = Hordy Ta- 
tarfkic, Kalmuki, Bafzkiry, Kozaki, dla utrzymania ich w posłofzeńftwie 
Carfkim ukazom, wyciągaią naymniey 20,000. woyfka. — Na granicy Tu- 
rcchiey, dla befpieczeńftwa granicy, obsady Krymu, i przypadku woyny, 
powinna ftać pogotowiu znaczra część woyfka; jakoż, jeźli mamy wierzyć 
gazeciarzom, 70,000. woyfka są już odftawione. Niech tak będzie, chociaż 
ja to mam za wiele, — W KrasnoRofsyi ezyli prowincyach świeżo nam za-: 
branych, gdzie samego naszego woyfka zagarngla Carowa około 22,000.23 
toż w prowincyach,roku 1772. nam odjętych,niechby było nayfkąpiey 20,000' 
woyfka 一 W Polízcze temi czasy, iak cię już okazało, nie mogło być wig- 
cey iak w Koronie io,ooo. woyfka, w Litwie drugie tyle. 一 Znieśmy teraz 
w oguł te kwoty, wypadnie cały komput woyfka Mofkiewikiego 250,000. — 
"Ten komput, tak sobie podchlebiam, 1e nie wiele co chybnym okaże się «= 
Dodaymy woyfka morfkiego, flisow,i tym podobnych ludzi morfkich około: 
20,000, — Więc cała potęga Mofkiewfka tak na lądzie iak na morzu, nie 
wyniesie więcey nad 270,000, glow. = Zeby ta potęga zoftawała zawsze wî 
komplecie czyli rownym ítanie, a bądź porażką, bądź niewolą, bądź de- 
zercyą, bądź chorobami nie zmnieyszała się, trzeba ią dopełniać kómpu- 
tem rezerwowym, naymniey z 50,000. rekruta złożonym 一 A podobnaż” 
to.ieft rzecz dla Carowey?...— Ja mówię, że niepodobna. Bo nayprzod 
siły zbroyn'y narodowey nie może ciągnąć zkąd inąd, jak cylko z dawnych 
Rufkich a poźnicyfzych Szwedzkich: i-Polfkich prowincyi, jako się wyżcy” 
‚okazało. Zgraje Kalinuków, Bafzkirów i dziczy Nohayfkiey; zgraje pse- 


LL tliwe, 


dies, ni to owad, a nie bitne, rozumiem że nikt nie uzna za zdatne do 
wydania siły dzielncy narodowey. Powtore Nie może Gäeren i z tych 
nawet krajow, iako nie dosyć zaludnionych zabierać wiele ludzi do woy« 
fka, ażeby handlu, rękodzieł, i innych zasad iftotnych pańftwa nie zcię-, 
czyła. Potrzecie. Gdyby nawet zawzięła się jak nnywięcey luda zpędzić 
gwałtem do oręża (dobrowolnie pewnie nikt nie idzie) tedy na uzbrojenie 
i utrzymanie zbyt licznego woylka, nie wyftarczą iey dochody, w, 
Wiele też, moy Molkalu, naznaczasz dochodów pańftwu waszemu? 
Powfzechne mniemanie rachuie tylko. 25. millionow rublow. Ja przez 
grzeczność ku twoiey Monarchini pozwolę, żeby miała rocznego dochodu 
5o. millionow rublów. — Nie wyfzczegulniaiąc źrzodeł dochodu, rozbierz: 
my wydatki Carowey. Naypierwszym zplywem dochodów kraju każdego, 
iet woy(ko. 一 Woylko Molkiewfkie, naymniey od wszyftkich innych mo- 
carítw Carową kofztuies ale wszelako kosztuie, Pomiar kofztu Carowey: 
na woyíko, weźmy z przyftosowania kofztu na nafze woyíko. — P. Mo-i 
szyn(ki Sekr: W. Litt: Poseł Bracławfki w tabelli podaney Stanem roku 1791: 
dnia 22. Liflopada założywszy oguł woyska oboyga narodow w liczbie 
67,927., wyrachował na nie kofztu ZH, 34, 718, 045. gr. 24. czyli rublow 
5, 786, 340. — Z tego pomiaru wuieámy: niechay 50,000. woyska nie ko- 
sztuie Carową, iak 1,500,000. rublow, czyli nafzych Złł. 9,000, 000, — 
Zatya 250,000. woyska będzie kofztować Carową rublow 7,500,000, czyli 
211: Poll: 45,000,000. — Floty, flotylle, fregaty, czayki, i inne potęgi more 
skiey potrzeby niechay kofztuią drugie tyle. — Więc potęga Moskiewska, 
lądowa i morska, zabiera dochodu rublow 15,005,000. czyli Zl: Poll: 
90,000,090. — Ktoż uwierzy, żeby za taki bezcen można mieć tak nie małą 
a podwoyną potęgę? — Wfzelako przyimiymy iten bezcenny koszt. 
Drugim zplywem dochodow Krajowych są wydatki gabinetu spraw. 
cudzoziemskich, czyli, mówiąc pofpolitym wyrazem, intrygi po obcych 
dworach. — O! jeżeli woysko naymniey, to te naywięcey Katarzynę ko- 
sztuią! — Anglii na ręce Miaiftra trzeba coraz poddawać wielki wor“ złota, 
ażeby, 


skeby, czy w gabinecie, czy w, parlamencie, „mogłsdzielnie ftyrować po Are: 
nie Mofkiewfkiey, — Do Stambułu trzeba nieuftannie sypać a sypać; bo ina" 
Ge wpływ serajowy olbo się zafłanawi, albo przerwie, albo w przeciwną 
firanę odwedci. Wielki —-Wczyr, Kapjtań Basza, Reiseffendi, Mufti, Kai» 
„makan, Boftandri Basza, Kislar Aga, są to pienasyqone.pitawki rublow ma: 


„fkiewlkich — W Berlinie, w Wieduiu, Ageotąwi Mofkiew(kicgu trzeb a mięć + 


qpawste na doręczu pieniądze, żeby lacniey wytmacał tajemne, gabinetu obro* 
ty, i jeżeli się uda, one zkierował. 一 Wersal, za rządów Królewfkich, albo 
raczey pod imieniem Króla rządów sfywarytek i Minifirow, był otchłanią 


„rublow Mofkiewfkich: teraz natomialt Xiążęta Erancuzcy i inni emigranci, | 


ścjągaią choć po trosze impęryały Mofkiewfkie. — Danii względy, zawfze 
„potrzebne, trzeba mieć ujęte kofztowzacmi darami — W Szwecyi, lubo Se: 
MAN i Szlachcica dofłanie za parę tuzinow cublow; wfzelako, ażeby 
„wieć znaczną ich gromadkę, pogotowiu do intrygi, sypiąc tęzinami, wysy- 
PA sje tysiące i krocje سم‎ W.Neapału, Wenecyi, Genui, Rzymie nawet (usue 
nawsgy n2 bok syzm$) Madrycie, Lizbonie, nie bez tego Łeby nie wypa- 
dały iakie jnterefsa Mofkiem(kies must smarować, kto chce pojeżdżać, tł 
Marok, "Tunis, Algier, „Skutari, Arabia, Egypt, Ispahan, Pekin, nie aa 
„wolne gd kakał Mofkiewfkich: kabala, bez złota i srebra nie kojanzy się i 
rychło niknie — Hollendrzy, iako naywięksi wierzyciele Moftiewscy, są tym 
«dla Carowey, czym ieft bankier dla marnotrawcy, kiedy objąwszy w hipo 
tekę zahartowany. jego majątek, z prowizyi robi, kapitały, i tyle tylko roze 
rtutnikowi udziela, ile zyfkownych przez niego obłowow upatruje dla sie- 
bie > Trzeba Hollendrom niezmierne płacić procenta; trzeba im odfłępo- 
wać wiele korzyści; oprocz tego, za poczekanie, za faciendę, za ułatwienie 
lub zerwanie komuś negocyacyi względem pożyczki, chcą być oplaconemi 
sowicie. 一 W Polszcze, boday to w Polszcze, nie tylko intrygi nie kosztuig 
nic Mofkwę; ale icstcze £nacznje na nich zarabia. Bo za garść gotowych 


rnblow Mofkiewfkicb, tysiączne ciągnie g Poliki użytki (*). 
E Jeżeli 


一 ee 
f) Prawda i& Carowa irzyma na rejefrze wiete platnych Polaków; 


(CO geżeli więc sida zbroyna Earówey; naytekcey kosztniąca , abierit dd- 
قل ولك‎ rublow 16, urillioiów — red? małó:powieni, gdy drugie tyle, na. in« 
tfygi pabinetówe wyzńaczę — Zatym, położy wszy dochodu Carowey 30;000,. 
coo. rublów'i(czego nie ma) — ten dóchod, lekko rachuigc, wychodzi cosdor 
steląga na woyfkv i intrygi — A coż'będzie na pricpychy i okazalosci-dwo« 


dr Wielkiey Monárchidi? co" na opłatę lifty cywilney? co ne podarunki: 


faworytom?co mg tysiączne nieprzewidziane wydáeki?'— Mie —Na to trzebać 
s « albo” 


dle terejeffrapłacą się z kajsy. fporządzoneyw Poifzcze z grabieży dru" 
Sich Polakow: Y igkże nawet płacą się? — Oto jednemu, poplaciwfzy 
przez lat kilka, zofławuią go na remanencie, aż nieborak tefftamentem: 
przekazywać musi teh refnalient do odebrania swoiim potomkom. Dru- 
giemu zaliczyw/zy pensyi połowę, urwą drugą of oue. Trzeciemu pros. 
cent tylko od pensyi zapłacą: Czwartemu przefłać każą na czczym pa- 
tencie pensyonaryujza Mofkiewjkiego'— Piątego buławą, lafką, pieczęcią,: 
kluczem, palliufzem, infutą, pafioratem opatkim, prelaturą , kanonią «و‎ 
groboftwem, prelendą, aitariq, .kapelanią, prowizoryą szpitaluą, kapicą 
Maltańfką, krzesłem, piorem, rogiem leśniczym, trąbką pocztarfkq, buh- 
ezukiem, zgoła iakiegożkolwiek zna mienia urzędem, w Koronie czy Liz 
twie; udarnią; aby tylko ten znaczne gradki do worka napędzał , dumę 
godsycaf, okazałość wielemożuey matedory, maiącey. influencyą przy: 
styrze rządowym, przy stubach trybunalfkich, przy maymatach War- 
szawich i Petersburfkich, i tam iefzcze gdzieś . . „ad'sanćt fan arû mr 
czyli dò świątyni tajemnic . .. wfkazywat — Szoflego zpanofzą wymi: 
szoną na narodzie darowizną króciowey królewfzczyzny z prawem wie* 
cznego dziedziftwá na szacownych krwi i imienia potomkow. — Sio: 
dmego ukonttntuią dożywotnim przywilejem na bogatą kwólewfzczyznęś: 
lub emfiteuza, expektatyum, gratyfikącyą Scytmową. 一 Osmego gwiazdą 
i wfłążeczką.—: Dziewiątego pierścionkiem; zegarkiem, tabakierką. 一 
Dźiesiątego podrobioną z Seymu Kommifsyqy zaforsowanym dekretem: 
w trybunale , afsefsovyi , referendawył , ziemfiwie, grodzie, metropolii يو‎ 
konsyftorzu, ratu[eu —sufpensą w radzie nieufiaiącey; brachio militari w 
Ronimifsyi wóyfkowey, nadgrodzonym zrobią: — Cfedenastego litem Ca: 
rowey, Potemkina, Offermannt, Igitlstromo, Ec: toż patentem Konsy: 
liarza taynego i.wietgynego, Szambeląna, Sekretarza, Podczasztgov. 
Cześnika, Piwniczęgo , Mofłowniczegó, Strukczajzego upoważnią. 一 
Dunnaffego obiadkiem, pódwieczórkiem; przebywaniem wén hie sioffryi- 
corki; miluchwym Ambafsadora uśmiecheń, poufatym po topatkach kle- 
aniem E8c: wyfiawiiefzy za coś znaczącego w garodzie, wkonienkwią. 一 
Gffaintezo, balogami kożąckiemi zniowolą; - WS. "72 = 1. 
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albo pápierowych pieniędzy narobić; albo dług, ieżeli się uda, zacięgnąćj 
albo machławelfką fpekułacyą wydrzeć komu lub’ wydrwić — Zdarza się nie” 
raz czytać w gazetach, że Katarzyńa między zasłużone swe faworyty, dopiera: 


sypie Krociámi rublow,. dopiero tysiącami poddanych 一 Ja powiadam ik; 


możć „szafować krociawi rq blow w^papierkacli, Ktore ig nie nie kosztuigy» 
i których nigdy nie zapłaci, Poddanych także, zabrawszy jednemu wypas 
dłemu z lafki bojarowi, może łacno oddadź drugiemu. Jeff to zwyczayna 
w Petersburgu gra w młynek, która nieświadostych zadziwiaiąc, $wiado- 
myt czyni igrzyfko bardżo zabawne. - ١ 

Otoż to ieft krótki i dórywczy, ale pewno niemylny rys potęgi Mar. 
fkiewfkiey! Pufiki po kraju! — puftki w fkarbie! długów ciężar nifzmierhy V 
garść zpędzoney gwałtem i gwałtem uzbrojoney niewolniczey drużyny, 一- 
Dodaymy dó tego zwątlenie fprężyw rządówych ; zacieśnienie Kanałów, wi 
których wolny tok piywu żywotniego w polityczney machinie zwykł się ue: 
trzymywać: pomiefzany i zgoła nieporzadny ruch w całym fklaqaie ciała: 
Mofkiewfkiego; niedoffatek fprawnych t doświadczonych narzędzi w obra- 
tach, jakiemi byli Paninowie, Orłowowie, Potemkińowie, Ronransowie i t.d, 
Już ta Katarżyna, którey ciąg panowania mogł się przyrownywać do świe- 
thości słońca w wschodzie i południu, wyifkrzona w swym blà(Ku, zasępia: 
się mgłą, i opuszcza ku zachodowi — Ziwyczayhą rzeczy ludzkich ko, 
leją, zcięczył się ów byftry i wysoki jey gieniusz- Dzielne ręce, któremi: 
trząsła całą europa, zwątłone, zaledwo władałą berłem własnym: — Owo: 
zgoła Katarzyna dfuga w roku 1794tymi nie ieft Katarzyną roku 1764tcgo 
w zatym i monarchia Mofkiewfka w dniu dzisieyszym, nie ief taką mo. 
rarchią, jaką była przed lat, eriydzieftg. iA jeżeli odwieczne dżieje ludz: 
kie uczą nas, iż jakim pedem paie lub narody wabijaią się do maywyi- 
szego szczytu szczęścia i ponet? takim2? pedém zwracalą się nazad do upadi 
ku: tedy bez prorockiegb ducha whosić możma, ił po nagłym wygurowa-- 
niu Mofkwy ptzez ffo lat, naflapido przesilenie, od którego nie upłynie Rot 
fat, a Mofkwa w ofłatnicy bezsilności i niedoli położoną uyrzy sig. Y tw 
قدلا‎ więc Mofkwa; może nam czynić jakie wrażenic? 


PF Żiomkowie! jak to prawda, że Mofkal, dobrze myślący, nigdy hie był 
spraodziwym nieprzyiacielem Polaka: tak i to prawda, że Polak paczei + 
MY; Polak prawdziwy, bił zawsze Mofkaja. Nie sięgając do dzicjów diet 
wnych, patńzyliśmj na to w czasie zwiąrku Barskiego, jak siekt Moskalow 
oręż poczciwego 'Puławskiego, Sawy, śBiclaka i innych, Widzieliśmy w 
, ctasie, spiskowcy woyny *Targowickiey, jak to Polak, Polak mężnego serca, ` 
¿Polak czyftego sumniegia, Polak myśl poczciwey, Polak nieskażonych 
obyczajów, może przewodzić i konięcznie przewodzi nad niecnym Moskwi- 
cinem. Mamy świeże przykłady pod, Racławicami, w Warszawie, w 
Wilnie, i Bóg nadzieja że je częfta i licznie mięwać bzdziemy ;.jak .dco- 
bny, jak słaby, jk pieczchkiwy, jak nikczemay iet Moskal w obliczu 
„prawdziwego Polaka; jak ogrómne działa Moskiewskie pądbiia profta f 
kosa, kiedy nią dowodzi Połak, pod wodztwem Polaka, w zęmście 
ta krzywdy, wyrządzone Polakom. 


Ziomkowic! nie trzeba tam obszernych wywodow, gdzie Gert sama 
mòwi za sobą. Kiedyśmy znacznicysze kupy zgniecli i rozproszyli Mo- 
„skalów; kiedy wszędzie pierzchaią przed nami; kiedy nigdzie pewnego 'nie 
tnayduig mieysca dla siebie, to ju£ podobno niepotrzebne zapytanie: kto 
„iek od kogo mocnieyszy? i kto kogo ma się obawiać? Podźmyż teraz 
do Fryderyka Wilhelma, i obaczmy; czy też on ief, i być może nam Arg’ 
ini? 一 Ta zagadka rozwiąże się w nafiępuiącym głosie. 
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